pa 
U PRENUMERATA MIESSCZNA; 
Ze 1 wyd. „Toranna” lub „Wiacz.* 220M 


4 dostawą w miejscu 
lub przesyiką poczż, 24 M 
Za2 wyd. „Poranna” i „Wiecz.* 440 M 

Z dwuruzową dostawą 

t w micjseu lub prze- 
j syłką pocztową . . 480M 
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wychodzi codziennie o godz, 1 po południu i o godz.. 8 rano („Gazeta Poranna“) 


„P.T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 9 wieczerem w biurze Redakeyi przy ul. Sokoła A 


Rękopisów nie zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rane do godz. 7-me| wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15 


Liga Narodów a Polska., | 


Kprespdudencya wasia „Gazety, (Wiecz:”). 
Genewa, 1. sierpnia. 
Przy przegiądaniu pism nadchodzących tu z 


iraj, uderza. brak zainteresowania, a więcej jesz-; 


cze brak zrozumienia naszego społeczeństwa dią 
istoty działającej tu Ligi Narodów. Z. różnych enm} 
«vąbył prasy polskiej i z częstych uszczypliwych 
wycieczek w stronę Ligi, wynika jasno, że opinia 
polska w krajit nietylko ocenia niedostatecznie 
znaczenie tej wielkiej pośredniczki pokoju, jaką 
ist Liga, ale nawet niekiedy nie pojmuje dokład- 
i'e zakresu jej praw i atrybutów. Podczas gdy 
społeczeństwa, a w szczególności prasa wszyst- 
kich innych krajów, nawet w skład Ligi miewcho- 
czących, mają ustawiczny kontakt z sekretary atent 
‘ej w Genewie, Polska będąca jednym z członków 
tej łustytugyi,posiadająca w niej toż samo prawa 
głosn, 00 każde inme mocarstwo w Europie, okazu 
ʻe dziwną 'obcjetność į brak zaciokawienia dła jej 
zgend, komtentując się przeważnie — mawet gdy 
idzie o majdonioślejsze dla mas sprawy: — miedosta 
tecznymi przeważmie doniesieniami PATa ij East 
Expressu. Pociąga to za sobą oczywiście przykre 
nieporozumienia, które nadto z niewiadomych 
przyczyn mie zawsze nawet bywają później wyja- 
Śniane. 

Dia przykładu dość przypómnieć niedawne 
rozgoryczenie prasy polskiej pod adresem jednego 
z przedstawicieli Ligi za to, iż tem ogłosił bez 
wszelkich komentarzy. memoryał Ukraińoó w Ww 
sprawie Galicyi wschodniej. Prasa polska niezna- 
aca dokładnie statutu Ligi dopatrywała się w 
tem Stronności na rzecz naszych wrogów, 1mMpU- 
tując reprczentatowi Ligi specyałnie amtypolskie 
sympatye, podczas gdy cała rzecz polagała na 
nieporozumieniu. Jeden z punktów statutu Ligi 
Narodów postanawia, że wszelkie tego rodzaju 
emuncyacye w sprawach narodowośŚciowych, czy 
państwowych, sekretaryat Ligi jest obowiązany 
podać do wiadomości publicznej bez wzzlędu na 
to, skąd ome pochodzą i przeciw komu są wymie- 
rzone. Tak samo byłaby ogłoszoną bez jakiegokol- 
wiek komentarza enuncyacya Chi przeciw Japo- 
nii, frlandyi przeciw Anglii, lub Polski przeciwka 
Niemcom, gdyby takie do Sekretaryatu genew- 
skiego wpłynęły. 

Że Ukraińcy umielł wyzyskać ten dość niepo- 
(Dalszy.ciąg sa stronie 2-gief). 


„= 


Lwów, czwartek 4 sierpnia 192i 


ruje z Ukr 


fałsze „Ukr. Wistnika“ zdementowane. 


i Warszawa, 3. sierpnia. | wal u rzadu polskiego w sprawie wprowadzenia 

(Teelf.) (G) Jak intormują ze sfer kompetem- | polskiej administracył we wschodn'ej Małopolsce, 
tnych wiadomość podana przez twowski „Ukraiń- | ząipełnie qie odpowiada prawdzie x 
ski Wstnyk”, jakoby poseł angielski interwenio- p 


~ 


Benesz konferuje z Ukraińcami w sprawie Galicyi wsch. 


Wiedeń, 3, sierpnia. pajski wschodniej. Konierencya ta zwraca uwagę 
(Telef.) (m) Z Wiednia telezrafnią, że poseł |z tego powodu, że wskutek ostatnich rokowań Ho- 
ukraiński do b. pariamentu austryackiego Singa- |toveca w Warszawie, kierunek  ukraimofiski w 
łewicz odbył konferencyę z czeskim mmistrem | Czechach został zachwiamy. 
spraw zagranicznych Beneszemm w Sprawie Mato- 


Ziazd Karlsbadzki odroczony. 
Pragą, 3. sierpnia. | Praga, 3. sierpriia, 


(PAT) „Prager Tagbl." zaznacza. że komt À 4 1252 
ierencye polityczie w Karlisbadzie będą odła (PAT) „Tribuna“ donosi, że w najbkiższych 
żone do końca sierpnia br. a to z tego powodu. | dniach ma przybyć do Karlsbada Sazomow, 
że Take Jonescu musi obecnie zastępować gen | który miaf oświadczyć, że pobyt jego w Cze 
Averescu i dłatego dopiero później mógłby |chosłówącyi niema jednak celów połityczaych, 
przybyć do Karlsbądu. 


Rzeczoznawcy starają się znaleść wspólną linię podziału. 


Wiedeń, 3. sierpnia. |Przedstawiciele Włoch miłe wystąpili jeszcze + 
(Telef.) (G) „Echo de Paris" podaje szczegóły |Swoiyy Projektem, ani nie zaakceptowali poprzed- 
narad konferencyi rzeczoznawców w Paryżu. W jaich, ponieważ nie miel) wskazówek od swojego 
sobotę delegat angielski zaproponował liwię gra- | ministerstwa spraw zagramicznych. Obecnie rze- 
mą na Górnym Śląsku, pozostawiając po stro- |czoznawcy starają się zmaleźć wspólną, linię dzie- 
mie polskiej powiaty pszczyński, rybnicki, racibor- jląca Górny Śląsk wedle wyników plłebiscytn gmi 
ski, łubieniecki ; oleski, Wczoraj delegat francuski |rami, niszwracajęc uwagi na linie poprzednio pro- 
wystąpił z propozycyą ptzyłęcia linii Sforzy: z po- |iektowane. 
prawka że Polsce ma przypaść powiat zabrzski. 
p | e EE R, 


KORFANTY UDAŁ SIĘ DO LONDYNU. 
Warszawa 3. sierpnia. ' 
(Telef.) (G) Wedle doniesień z Paryża, Kor- 


WYDANIE ZACHODNICH WĘGIER. 
Wiedeń, 3. sierpn'a. 
(Telef.) (G) Wydanie Austryi zachodnich We- 


fanty, który bawił w Paryżu, udał się do Lom-| gier ma się odbyć w czasie od 7 do 27 b. m. pod 
dynu. 2 kontrolą komisyi koal cyinej. 


WE Czas odnowić prenumeratę | 


„GAZETA WTECZURNA”. 


ustawiczne zabieranie głosu Francyi i Angli we 
dów i czynią sobię dzięki niemu z stworzonej |wszystkch kwestyach spomych, może dyć dosko- 
szcz Wilsona pięknej ilustytucyż tubę gramofono- nalym przykładem dla innych członków Ligi, któ- 
wa dla swej reklamy, to tylko dowód ich sprytu. |rzy swe prawa głosu nie zawsze mnieją odpowie- 
Rzeczą naszą byłoby raczej korzystać z tej samej |dnio wyzyskać. ! sza 
broni, jeśłi już tego zachodziła potrzeba i emn- Mylnem byloby młemanie, że stanowiskć dele- 
cyacyą ©dnowiedzieć na €muncyacyę, zamiast upa |gacyi polskiej w Lidze Narodów posiada mniejsze 
trywać niechęć ku Sobie tam gdzie jej zgoła nie |znaczenie, niż stanowisko innych państw w Li- 
bylo, i n dze. Przeciwnie del. pol. w chwii obecnej ma je- 
Coprawda dzięki energi į rozumowi politycz- szcze to bene przed delegacyami całego szeregu 
menni naszego delegata do List Narodów prof. imnych krajów, że przedstawiciel jej bierze naj- 
Askenazego, podobne szkałowanie państwowości |częściej udział także w naradach Rady Najwyż- 
polskiej przez manifesty ukraińskie na przyszłość „szej, a ta ze względu na to, że niema takiego po- 
nie będzie już możliwe. Ściślej mówiąc mogą się [siedzenia tej Rady, na porządek dzienny którego 
one ckazywać jedynie wraz z rzeczową odpowie- jwe wchodziłyby sprawy związane Z Polską. | 
dzią na mie rządu polskiego. Prof, Askenazy bo- Znajomość przysługujących nam w Lidze 
wiem postawił protekt by wszelkie wpływająca do lpraw, ma obecnie bardzo wietkie moralme zmacze- 
Ligi Narodów zażalenia były przedewszystkiem |nie, a to dlatego, że jakąkołwiek byłaby decyzya 
odsyłane pod adresem interesowanego rządu į do- |Rady Najwyższej w sprawach dotyczących na- 
piero pu nadejściu wyjaśnienia od tegoż rządy, |szych gramie, delegacya póska ma prawo, zażą- 
wraz z owem wyjaśnieniem publikowane; jedynie jdać przedłożenia jej przed forum Ogóluego Zgro- 
w wypadku gdyby to wyjaśnienie w przeciągu | madzenia na którem i Polska posiada tenże Sam. 
dwu miesięcy nie nadplynęło, wolnoby było ogło- jeden jedyny głos co m. Anglia. 
sié dany protest bez dołączenia przy nim odpo- Z tych wszystkich względów nie trzeba zbyt- 
wiedzi. mo motywować chyba, jak wielką doniosłość ma 
Projekt prof. Askenazego zyskał zname į Z0- |ząpoznanie szerokich warstw społeczeństwa z pra 
sta] zaakceptowany. wami naszemi w Lidze Naredów. Jak dotąd nieste 
Dla lepszego zazmajomienia się z agendamiity węzły te prawie zupełnie nieistnich i podczas 
Ligi Narodów warta przypomnieć jeszcze raz roz- |gdy każde państwo utrzymuje poza stasenkami 0- 
kład jej funkcyonowania. Zrodzona z wielkiej idei |ficyałnymi liczne korespondencye z przedstawicie 
(Woodrowa Wilsona i ustaloną ostatecznie trakta- |lami swoimi w sekretaryacie Ligi, polskie spole- 
tem wersalk., po królkotrwałem urzędowaniu w |czeństwo więdy się z niczem do wich nie odnosi. 
Londynie, przeniesła się do Genewy, gdzie prace Nawet Niemcy nienależący do Ligi, jeżeli tylko po- 
jej z każdym m'esiącem zakreślają szersze kręgł. jawi się na obradach kwestya związana z ich oj- 
O rozłegłości agend Ligi Narodów wymownie inó- |czyzną, zasypują sekretaryat prośbami o bliższe 
w fakt, że w zakupionym spocyalnię na bhira jej informacye, które też odwrotnie etrzymułą, tylko 
sekretaryatu gmachu, pracuje około trzystu s'ljmy nigdy z tego przywileju nie korzystamy. 
konceptowych, a personal ogólny dochodzi blizko Jesteśmy upoważnieni nawet do uwiadomienia 
tysiąca osób. Rzecz jasna, że sekretaryat Ligi Na- |sfer kompetentnych polskich, ża w każdej takiej 
redów, jak być powicno przedstawia pod wzglę- 
dem etnicznym: Istną wiezę Babel, tak dalece krzy 
żują stę tutaj różne narodowości a nawet rasy Ca- |nych pism, ale nawet osoby prywatne mają prawo 
łego świata. Jasnem jest również, że pewien Sup- |zwrócić się z zapytaniem do sekrętaryatu, a zpe- 
remat posiadają języki francuski i angiclski, uzna- wneścię pytanie ich mie zostanie bęz odpowiędzi. 
me za olicyalne przy pracach Ligi, Poza tem ie- |Zadzierżgnięcie tych nici jest nadto tem latwiej- 
dnak słyszy się wszystkie inne mawy Europy a na. sze, że do sekretaryatu w Genewie można pisać 
wet innych części świata, wprost po polsku, a reierujący tam nasze Sprawy 
Jak wiadomo, na początku w skład Ligi wcho- |sekretarze Ligi pp. Neyman i Halecki zpewnością 


itycznie zredagowany punkt statutu Ligi Naro- 


wilejcwame, jak wszystkich innych państw w 
pewne nie wchodzi tutaj w grę grzeczność Cze- 


Skład Ligi wchodzących, wszystkie bowiem naro- 
dy mają zasadniczo równy głos w Ozólnem Zgro- 

chów wobec esperantystów, lecz we w'ększej m e 
rze jeszcze doniosłość ruchu esperanckicgo dla 


madzeniu zwołyrwanep, co rok, a do kompetencyi 
którego, każde pokrzywdzone przez uchwałę Ra- 
dy Najwyższej państwo odnieść się ma praw. | kujtyry całego Świata. Uprzytomnijmy sobie w 
Na Zgromadzenie to jak wiadoma każde państwo | obec tego pokrótce ną czem to znaczenie języka 
posiąda trzech delegatów (Polska, nie wiem dla. międzynarodowego „Esperanto“ polega. 

Już w starożytności odczuwał świat uczonych 


czego, dwóch tyiko), którzy jednakże w sumie 
maig znaczenie jednego głosy. Pomimo ta ma zgro- |i kupców, a.więc tą kasta mdz', których myśl i 
czyny sięgają poza obręb miejsca pobytu, potrze- 


madzenie tego rodzaju zjeżdża się zwykle mec 
bę języka pomocniczego dla porozumienia się mę- 


dziły tylko Ameryka, Anglia, Francya, Wlochy 1 natychmiast z załatwieniem każdej takie; sprawy 
osób, z każdego kraju. Delegaci dobierają sobię 


Japona, a pa usunięciu się Amenyki, pozastały | pośpieszą. 
łamie cziery mocarstwa, których przedstawiciele 

0 językach m.ędzynarodowych. 
tej sposobności zapoznają się z ogromną działal- | greck, który został u schyłku epok' starożytnej 
noścą, Ligi, nawiązując tem cenny dla Swoich kra- | zupełnie wyparty przez tęzyk łaciński, Dzięki pag 


tworzą t. zw. Radę Najwyższą, obradującą mniej 
"więcej co miesiąc, Do tych czterech mocarstw do- 
bieranę bywaja peryodycznie delegacye z przed- Lwów, 3. sierpnia. 
'stawicieli czterech innych państw, wchodzących w Tym razem odbywa się w Pradze międzyna- 
skład Ligi. A zatem i Polska ma szanse zasiadać | rodowy kongres esperantystów. Przewodnctwo 
nad tym zjazdem objał maczelnk państwa czecho- 
Słowackiego prof Masaryk, a rząd nie szczędził 
łów z nią kontakt. Dość powiedzieć, że Japonia na | pującemi wpływowi kościoła rozpowszechnił się 
oslatnie takie Zgromadzenie wysłała osób oko% | ten ostatni jeszcze bardziej we wiekach Średnich, 
sześćdziesięciu, przy: której liczbie ilość Polaków tak, że do osiemnastego wieku wytrwał na stano- 
tam była znikoma. wisku języka międzynarodowego na usługach w- 
Przewaga Francyi ft Angli, poza hegemcnią | czonych. Jego miejsce zajął język francuski, opro- 


tam w oscbie swego przedstawiciela, 
Położenie Polski zresztą jest tak samo uprzy- 

wydatków na tem cel į przyznał znaczne ulgi pa- 

szportowe i zmiżki kolejowe dla uczestników. Za- 

wypływająca z ich stanowisk wielkomocarstwo» | mieniony blaskiem dworu Ludwika XIV, który 

„wych, ma swe uzasadnienie w tem giównie, żejzgromadził przy swoim boku majtęższe wówczas 


w pracach Ligi biorą wybitny udział rządy obu|głowy i najzręcznejszych polityków. Może dzięki 
aństw. Każde zdarzenie na aremie politycznej | temu przeważa on dotychczas w dyplonracyi mię- 


dzynarodowcj. | 
Tymczasem wystąpiły na widowni dziejowej 
potężne narody, których wpływ objął całą kulę 


uropy, jest rozpatrywane z miejsca w gabinetach 
ministerstw zagranicznych Prancyj i Anglii tak, że 
delegaci tych państw, gdy podobna sprawa wcho- 
dzi na etap, wstają zawsze z gotowymi, szeroko | zemską. dzięki czemu języki ich mogą TrośŚcić so- 
aunctywowatymi wnioskami, chociażby ta kwe-j bic rówu eż słuszne jak język francuski prawo do 
Siya bezpośrednio ich państw nie dotyczyła. Tol przyw tejów. przypadających w udziałę językowi 


i 


Nr. 5957 


międzynarodowemu. Ten bowiem z języków ży- 
jących, któremuby tp wybitne stanowisko zostało 
poruczo e, przygłuszyłby jak drzewo rozłożyste 
w swoim cien u współzawodników, a na to żaden 
naród zgodzić się ne może choóby dla miłości wła 
Snej, a jeszcze bardziej może da innych dobrlze 
zrozumiałych powodów, Albowiem język narodu 
jest siną dźwignią jego wpływów na polu ekono- 
micznym į politycz, jest głosicie dem jego myśŚii 
i hasel. Pod wplywem takich rozważań wyton ła 
się myśl utworzenia jezyka odrębnego, któryby 
spełnł swe poważne posłannictwo na świecie bez 
uszczerbku dł języków marodowych. Liczne a 
nieudałe próby, oiperające Sẹ na lepszych lub gar 
szych pomysłach, wykazały naidobitniej trudność 
pogodzenia tych wszystkich wymogów. które do- 
skonały język międzynarodowy jednoczyć powi- 
nien. Jedyn e „Vołapitk*, którego twórcą był pro- 
boszcz J. Schleyer z Konstancyi, zabłysł na krót- 
ki czas ma widnokręgu jak meteor, by utonąć jak 
wiele innych w morzu zapomnienia, Niepowodze- 
nie tego języka, który doszedł dą jako takiegu roz 
glosu dzięki żywo odczuwanej przez stery han- 
dłowe potrzeb e języka pomocniczego, mtw erdzie 
ło jeszcze bardziej pod koniec ubiegłego stulecia 
świat w mniemaniu, że długo jeszcze czekać trze- 
ba będzie ną nrzeczywistn enie swych w ekowych 
marzeń o języku międzynarodowym., A jednak na 
stąpiło to wcześniej n.ż się tego spodziewano. 
W roku 1837 przyszedł ną Świat język, który 
spein a zaszczytne swe posłannictwo mędzy języ 
karfi żyjącymi, w skromnej, niepokaźnej postaci 
pima uiotmego: „Lingvo internacia" Dra Esperan- 
to. Pod tym przybranym nazwisk em, oznaczają- 
cym człowieka, pełnego nadz ei w ostateczne zwy 
cięstwo, ukryl sę twórca języka międzycańc dow., 
rodak masz Dr. L. Zamenhof, jekarz warszawski 
Nie masz bez waliej postępu! Jak każda mowa 
myśl, zyskała sobie ta nowa próbą języka mię- 


obchodzącej nasz kraj kwestyi, nietylko sfery po- dzynarodowego gorących zwolenników i zażar- 
Btyczne, a co zatem idzie i redakcye poszczegól-|tych przeciwnków. Uczeni z różnych obozów: 


| ngwści i filozofowie, przyrodnicy i technicy wstą 
pili w szranki, krusząc kopie o zasady języka mię- 
dzynarodowego. 

Pośród wałki, która rozgrywała się na łamach 
czasopism i na zjazdach, zagrzmiał gromki! i prze 
konywujący głos uczonego tej m'ary co prof. L 
Zouturat'a, który w póme „Pour la langue jnter: 
nationale“ zebrał w”Sposób jasny i wyczermuiący 
te wszystkie cechy podstawowe, które prawdzi. 
w e międzynarodowy język posiadać musi, by 
mógł spełnić swe zadanie. W tem spąsób dat on 
św etną odprawę przeciwnikom łezka międzytaro- 
dowego wogóle i wykaza! niezbicie, że język, któ 
rego twórcą jesi Dr. Zamenhof zbiiża s'ę najbare 
dziej do poszukiwanego ideału. 

Widomym znakiem zwycęstwą języka espe- 
ranckiego był I-szy kongs międzynarodowy, 
który odbył się w r. 1905 w Boulogne s. Mer, pod- 
czas którego złożyk najwybitniejsi przedstawic ele 
ruchu esperanckiego ośw 'adczenie,, w pięciu punk 
tach zawarte, o celu i istocie jezyka „Esperanto“, 
przyjmując je za niewzruszalrą podstawę, 

Wojna Światowa, która tyłe rzeczy zniszczy» 
ła, przerwałą także nić corocznych zjazdów, We- 
zły przyjaźni podczas nch zawiązane, zostały 
rozkiźnione, bo [udze, którzy mogąc się zrozu. 
m eć z pomocą wspólnego ięzyką międzynarodowe 
go, mauczyli się wzajemn'e cen a nawet kochać, 
znaleźli się nagle w dwóch obozach walczących. 
Ale ci dla których hasła, głoszone zą pośredn- 
ctwem języka międzynarodowego a żwrócone de 
wszystkich narodów ziemi, ne były tylko czczym 
frazesem, Śpieszą obeonie ze wszystkich Stron 
świata, by polać sob'e braterską dłoń, by osobie 

cie wyrazć swe uczucią miłości, które sięgały 
poprzez druty kolczaste, Doświadczenia bowiem 
wojny ostatnej pouczyły nas przykładnie, że nas 
dza jednych narodów wciąga w obięc a medzy ine 
ne. Ne masz zwyciężonych i zwyeńzzców, nie 
masz silnych j słabych! Jest tylko jedna współną 
miepodzieina ziemia! 


uż. J, Sch, 
za Ki 
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JAKTETA WIECZORNA", 


Stan faktyczny zbiorów tegorocznych. 


Lwów, 3. sierpnia, 
Na kchierencyi «idbytej w Poznaniu ia 
zamku dria 21. z. m. między Zjednoczemem 


jemrych, mimó że w stosudku do fataliegb ro 
ku ubiegłego jest zitaczna, 3 cd 5 tygodni pa- 
|mującą susza podzwicinikową spaliła łąki, past 


| 
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'udowoldnicna, że spekulanci | paskarze zbriżo- 


wi skupowytwialł hurtownie zbdże na paru ł 
przezmaczydj je na wywóz, czy! to w stanie su- 
rawyim, czy zmielone na make. Jeśli rząd 
wczes term nie zapobiegnie za gramcą nasze 


| noduceitówi Rolnych zaznaczył p. minister |wiska Sseradele i kcuiczyny, a okcpowe (ziam- |zboże į naszą mąka będą o wiele tańsze niż 
Irarowsski, że „w tym roku jest u nks bardzo maki j buraki) doprowadziła do stanu rokują-|u nas. 


<dbry urodoaj, jzkiego już nie było comajminiej 
ud lat dwudziestu. 

. Otóż „Głos Poznański“ zamieszcza wia- 
“maści podane przez p. dr. Borowiaka, ktury: 
twierdzi, że „słowa te iie Kiópowinidają rzeczy- 
wintemu stanowi rzeczy. Źiiwo roku bieżące- 
1:9 jest wprawdzie — mówi p. dr, Borowiak — 
lepsze cd zeszłorocznego, mianowicie w abò- 
zach klasowych. Omłcty probne wykazują do 
60 proc. więcej żyta z morgi jak w roku ubie- 
stym. Pszenica ji jęczmień dadzą z morgi także 
wiecej, ma to sprzęt owsa į mieszanek bedzie 
liolry z pawdgdu suszy. Jeżeli zważymy, że 1) 
część żyta zmelrzła w początkach czerwca, 
jub przedwcześnie dojrzała z powodu braku o 
nddów, 2) nadwyżka zbliża z nowego Żriwą 
nie osiaga przeciętnega sprzętu z lat przedwo- 


cego 30—50 proc. iiprzętu zeszłorccznego, je- 
żel zwałżymy 'wreszcie, że susza mawiedziłą 
nięcynał całą Polskę, wówczas żniwo. nądchto. 
dzące uię będzie diabyciło poawodu do daptymi- 
zm. 

Ponieważ lIcprócz tega wypadnie nam apro 
wizdwąć część Górnego Śląska i obsiać odło- 
gi ną kresach, których obszaru nie znamy írta- 
wet, mzidmiar ziarną ziiacztie się zredukuje i 
zdaniem neszeln równać się będzie zeru. Dla- 
tego nsikazanem by było. by rząd zawczasu 
starał się o zakup pasz zagranicznych  (kuku- 
rudzy, miakuch itp.) i uregulawał stopę 'wymia 
ru zbóż chledbowych oraz procent przeróbki 
|lziemniaków w fabrykach. Społeczeństwo w 
dałszym ciągu zadowołić się musi czantym 
chtebem i licha bułką”, ` 


Wolny handel a targ lwowski. | 


Opinia Naczelnika 
Lwów, 3. Sierpiria, 


Biura targowego. 
li innych wydatków Wiedeńczyk kupuje u nas 


Odnośnie da targu lwowskiego muszę 
Skonstatować, że zapanowała zupełna ioma- 
ïa. Jeśli na targu tylko nieco zmniejszy: się po 
daż, zaraz «a jednym kilogramie jarzyn, Wio» 
ców, czy nawet kartofli jest nóżrica o 5 do 7 
mk. Nieszcześciem ‘dla miestą jest zupełriy pra 
wie brak policyi targowej. Ant my, ar pdiicyte, 


ani starostwo nie przeszkadzają różnego Tor 
dzaju przekupriiom w masowem wykupywa- 


niu artukułów spożywczych przed- rejgatką i 
zaraz za rogatka. Rozumie się samo przez się, 
Że przekupnie następnie ceńę tę znacznie pæd- 
wyższają. Bywało zeszłego tygadnia że pod 
czas gdy u nas na Rynku płącona 20 mk., prze 
kupnie płacili za rogatka 22 mk., śrubując na- 
stępnie w mieście cenię. Koutrola na targach 
jest znączuie utrudnicna a raczej prawie 
wprost mie możliwa, U nas coraz bardziej uby: 
wa personalu, kto zatem Ima pilackvać by: nie 
było nadużyć? Na wszystkich posadach pry- 


|watnych piracowilicy są lepiej płatai niż my, 


którym do dziś, drugiego magistrat jeszcze nie 
wypłacił należnych paborów. Miałem urzęd: 


($) Nalczelulk magistrackiego Biura targo- |jała taniej, niż u Siebie i że eksport jaj odhywa |niczkę, . ktura mi zastępyyała «czierech ized- 


wego kom, Zborowrmiki wprost mblężonv jest 
przez interesemtów. W chwili, gdy wohcdzę 


jsię,ą mas ną wielką skałę. Gdyby wie ten eks- 
port jajo u mas konztowałaby 5 da 7 mk., bo 


ników .i pobierała 4 tysiące marek á echie 
płomzłą ne prywiatią posadę i polbiera t5 tysię- 


do biura interweniuje delegacya Związku in- |cóżby producent z temm jajami zrobił? Musiał. |cy marek Dvetaryusz, który pracował wa ta ' 


wktidów Ww Sprawie felkiegioś kiosku dla jmwiali 
ày, Zaraz po aich wpada z płaczem wdowa, 
kióra stracha męża i syma ma wcjnie i prosi 
tw jej pozwclić zaplacié „płłacowe* w dwóch 
ratach. Po mej przychodzi z „małą prośbą'* 
.zlonek kemisyi targowej r. Weich, potem jesz 
czę człamek b. wydziału kotrporacyi rzeźmków 
a podneyaż zanussi się na to, że ten ogonek in 
tcresantów wogóle me skończy się naczelnik 
przerywa. chłwitciwo urzędowanie by przyjąć 
reprezentata prasy. l 

- Na pylactnie:, Jalk stój sprawa targu cisze 
go po zaprawadzenbu wolnego handlu? odpo- 
wiakla: : : 
U nas niestety nie ma uikago, ktoby czm- 
wał rad naszem gospodarstwem. Jak bowiem 
należy wytłumaczyć fakt, że wedle ostafuiego. 
wykazu jaja galucyjnkie kosztują we Wieduiu 
i2 kor. a jaja miejscowe 14 kor? Jest to tytko 
wawydem, że mamo dciść 


BO 
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FJLIA DICKSTEINÓWNA. 
DANTE ALIGHIERI. 


1321 — 1921. 
(Dokończenie). 


Warszawa, w lipcu. 

Pante jest parem majwszechstnonniejszej wyo- 
S*aźni jaką znamy, od takej, która jak u Michala 
„urloła, wyrzuca wulkaniczmie bryły kształtów 
(Pekha), dio tałkiej, która wychodzi (poza ksztaźt, 
iwe potrzebuje go, działa mimo niego (Raj). Boska 
Komedya, jedna z najrasężniejszych wypraw poe- 
gytokieiir Świata, jest jako temat, wedlug trafnej 
uwagi Samciisa, najbardziej jak się da sprzeczna z 
ioczya, ne madajaca się do niej. Przez samo zniwe 
łowamie Życia, przez Samo niwelowanie człowie- 
Ka, wszelka jpoczya Staje. Niema czem zapełnić u- 
sorów zaświatowych. Kantempiacyła jest bez rza- 
tu, brak akcyt to Śmiarć twórczości i tylko taki 
geniusz wyobraźni jak Dante mógł tę nieuchron- 
ng, rafę pominąć. 

A stało się to dzięki maskróś ludzkiej naturze 
jago, temperamentqw.: ognistemu. który dźwigną! 
sa tamten Świat calą ziemię z ciężarem nieprze- 
bylego życia. Ziemia jest ciągle oboma jako od- 
skocznia dla zaświata. Cytowany już Gaetano 
Nagri mówi w tem samem przemówieniu: „Enny 
titeltekaiiałista i człowiek d majczystszym, maj- 
wyższym palacie moralnym „Spinoza, jako motto 
da międnca postawił słowa: „Non fere, non imdi 


wysokiego „Iirachtu'* 


(by je raucóć na targ i spowodawalby obgkżenie | 
ce. 

Także 4 ze zbożem będziemy mieli, mimmo 
urodzaju. znaczny kłopot. Jest bowiem rzeczą ' 


kk ia pensyę dostał posadę za 12 tysigey 
iai or to też: niie"dżiw, że niema z kiin praco 
wać i że w następstwie tego! taka pantlje afare 
cia na naszych targowiskach. 


,. 


Kobieta rosyjska a rządy bolszewickie. 


racki poziom kulturalny Rosyanek. *— Fragedytć rodzinne. — Rozitód za 20 
ru 


ie wolno wieszać na ścianach „ikonów”*. — 


adnych rozrywek kul- 


turałnych. — Kobiety zmobilizowane. — Typ starej piastunķi. — Zewnętrzny 
wygląd Rosyanki. — Kobieta z ludu. 
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Dr. Jerzy Hołodyński, z którym 
„wywiad a stosunkiach w Rokyłi bolsze- 
wickiej zarnieściśmuy w omegdajszytm | 
tnymerze istną, scharqkteryzowiał w 
rozmowie z twspółpracowinicą naszą 
(mg) kobietę rosyjską i je} dbecne wa- 
ruski życia w następułący sposób: 

lgrari, sed intelligere“, co zresztą była zmamie- 

niem wszylgiikich mędrców Świata  stamażytnejgo. 


Dante był bardziej ludzki. Niezdalny był do wy- 
rzeczeń, chciał j rdzumeć j płakać i oburzać się.“ 
Umysł „gdadmetryczny* szedł w (parze z duszą 
przepaloną mamiętnościami, To człowiek, któremu 
mic ludzkiego nie bytło chce j dopływ gomącości 
ldsobistych wrażeń i readgowań sprawia, że jego 
wędrówka po tamtym Świecie nie zmierzchła do- 
ad szarzyzną przeszłości. Dla tej „wszystkości 
psychioznej' słusznie mazwano go doskonałym 
wieldścianem ludzkim. j 4 

A jak jest pierwszym według uwagi Canduc- 
ciego, myślicielem Świeckim, pierwszym, który 
wnytciąghął filozofię z klasztorów, w CZem Niespo- 
żyta jego zasługa, talk jest i jednym iz pierwszych 
działaczy społecznych, w szerokiem  ideowem 
znaczeniu, przywódcą stronnictwa, jednym z oj- 
ców miasta, posłem, -przyjac eełm i doradcą pa- 
nuiących, żołnierzem į autorem dzieł politycznych. 
Imtellektów į wyobraźni wola dotrzymuje tonu. Za 
myka się ona wprawdzie, zgodnie z poglądami o- 
wyci dni, na samej ziemi w przestrzeniach zaży- 
ciowych i zarealnych uchyl é się musi przeq wyż- 
szą mad nią kontemplacyą. Piekto jest przedłuże- 
niem w grzesznikach ludzkich bodźców czynów, 
w Czyści czyn wątleje, wyraża się w jedynem 
dążeniu ku górze, a przeplatany jest już rozpamię- 
tywan em o Bogu i tęsknotami ku przyszłej szcze- 
śjiwości. Raj jest już wyłącznie krótestwem aral 
templacyi aż po mistyczną róże wkole Bóstwa. 
Jeżeli można porównywać rzeczy drobniutkie z| 


f Lwów, 3. sierpnia. 

Mylne test zdanie. z jakiem częstokroć u 
nas spotkać się močima, że kobieta rosyjska — 
to ciemna, uieokrzesąnia córką Wschodu, nie 
mogąca stę równać kulturą ciała i umysłu z 
mieszieankołmi zachodnich państw Europy. Ro- 
syankb, iłatunalnfe mam tu ra myśli kobiete z 
otbrzymiemi, spomniimy, że u Lenartowicza w Ra 
ju. święci, a nawet Matka Boska i Pan Jezus są 
czynn, pracują, I tu mamy zwierciadło czasów 
i ich rozumienia najwyższości szczęścia j dostojeń 
stwa. Geniałnie De Sanctis przec' wstawił pod tym 
wzęjlędemi stanowisko Boskiej Komedyi Fansto- 
wi. Ten przeciwnie znudził sę kontempłacyą, pra- 
gnie czynu, a Beatrice mądrą, wszechwiedzącą, 
zastępuje tu naiwna Gretchen. 

Jeeżli mową o wol! i czynie, o wieszczn-cha 
rążym Sprawy narodowej, możemy przytoczyć 
często powiarzame zdanie o-bkiźmem znaczeniu 
Dantego z Mickiewiczem. I on był wygnańcem i 
on dła całych pokoleń symbolem m'epodtegtości, 
f on wypatrywał zbawcy przyszłego. którego imię 
i postać otoczył tajemnicą. Jego niezrozumiały I 
ma tysiąc sposobów tłumaczony „chart“, to jakby 
m ckiewiczowski mąż o trzech czołach, jego 515 
to odpowiednik naszego 44. Jest także w żyfm fe- 
go pewiem tragizm, który tak wymownie przeć 
stawia prof. Porębowicz w swojej znakomitej 
książce: om Wioch, patryota, pierwszy właściwie 
Świadomy patryota wioski. widział upragnione zje- 
dnoczermie ojczyzny: swojej z niefortumrym stem- 
ptem transalpeisk m cesarza Niemśc, głową ltaqii. 
I Mickiewicz, republikanin najczystszy, demokrata 
z ducha, widział zbawienie w Napoleonidach, Zama 
chowcach i uzurpatorach wolności ludu. Tak mi 
łość ojczyzny może być magnesem, wskazującym 
biegun przeciwny od istotnej, najgłębszej prawdy 
ducha, 

Mimó to „Momarchia” jest pierwszym kamie 


Str. 4. 


ER 
warstw ki fi — sto pod każdym 
względem bardzo wysoko. - 

Na wykształcenie córek lożośki bowiem 
nawet w donuzch miej zmmożnych zuraczsie 
fundusze. by zspewsść im byt samadzielty, a 
rowitcuprawanienie kobiet postąpiło nawet da- 
lej, uóż u nas. W czesach pegu urzyjeżdźao 
wiete Posyanek do Anglii i Fralncyś dłą wyćwt- 
czenia Się w językach i kształcentą się w tam- 
tejszych mstwensytetach. Każda z mich posiada 
sałmiadizielny: zawód, będący źródłem adrobku; 
są tam nie tyłko natczyciełki, lekanki, denty- 
siki. felczerki o specyałmych studyach, ale iko- 
biety z ukończciiemi studyami inżynierskiem!, 
wykormiące «idpetwiedzialne prace techkńczne. 
Po Angielkiach mboga kobiety rosyfskie zająć 
pierwsze miejsce pod względem 'wykształce- 
wa i niezjaleźmiości, 

Kwiltura umysłu ; uświadomienie społecz- 
ne wyrjianęfy: też piętno na charakterze i ży- 
chi prywańitem Rosyanki, Dorówując mężczy- 
źmie wykształceniem. ale będąc od niego swb- 
teintejszą i wiecej zrównoważo!ą,  chczuwa 
kobieta rosyliskta boleśnie wszystkie przejawy 
brutafńnej 1 rieobliczelwej matury Rosyankina, 
Które są czest podłcżem tragedy redzinnyjch. 

Ale że Rosyarka dzisiejsza śfie pozwoli 
Se traktwać w sposób ubkiźcjący jej godno- 
ści, zatem rozwody są w tamtejszem pcte- 
czeństwie codzietnem zjawiskiem. Zwłaszcza, 
że niema iw państwie bolszewickiem rzeczy 
łatwiejszej i tańszej, iiż rozwód, któny kosztu- 
je — 20 rubli sowieckich! W porównaniu z ce- 
Tą chleba. ag którego fuat płaci się 3.000 rubli. 
gest to cyfna e nadto śmiesziua tylka cały kło- 
pił z tem. że trudno w Resyi o tak drobną 
Imeiretę. To też spotyka się wiele osób, które 
mefą już zm spbą szereg małżeństw i rozwo 

VW. 

Księżem do rczwodów mięszać się nić 
wofno. Udziela ich urząd ruiejski, podobnie, jak 
Ślubów cywilnych które są obywiązujące. Do- 
piero po otrzymoniu aktu ślubtrego może myło- 
da para, o ile zeahce, wziąć Ślub według swé- 
go clbrządkm. Wolno jednak zawierać malżeń- 
stwa tylka iw pewisym, ckreślcnym ustąwą 
wieku (dla mężczyzm od 16 do 70 tet), Pary 
maltżeńskiie, złączone dawniej ślubem klośŚciel- 
nym. muszą się zameldować u wiadz cywiln, 

Płopi przy cerkwiach wykowują, iak daw- 


niej, swe obowiązki, lecz udebrana im majątki | 


kościelne į nfe wyztaczoido pensył, Żyją zatem 
z ofie dobrowolnych Cerkwie pizęstawiene, 
spisano tyko w nich inwenterz. go wywołało 


niem potcżorym w -oddalach wicków pad budo- 
wę włoskiego zjednoczenia., A te samo genialne 
ręce, co ów kamień kładły, dały i pierwsze sce- 
mentowanie: język. Późny, powiekowy ideał miał 
już 'rzuconą kotwicę. I póki przed lat paru dzie- 
siatkami Włochy nie scaliły się na zawsze, przez 
sześć długich wieków dziela daatejskie: język i 
wyśpiewany w nim poemat, były jedyną klamrą 
rozpadłych j daremnie ku sobie grawitujących 
drobin narodowych. I może nigdy Damte nie był 
tak blizki duszy swego narodu jak w chwili, gdy 
bez przencśni, słowo stawało się ciałem, gdy jego 
broń pokonywała miejscowe | europeiskie zawa- 
dy. I dlatago Włoch dziś, z akazyi święta, mie pc- 
trzebuje obracać się dakko wstecz na sześćset lat, 
Dla niego Dante ta dzisiejszość, td zdobyta wol- 
ność, to dziejowa ciągłość j prawda jego kultury. 
Ale i my, Europa, nie czujemy niezm'ernej dali. 
Dzieło mówiące o wisczności, samo posiadła wig- 
czność. I choć ta wieczność, astronamicznie przed 
kopern'kauńska, filozoficznie pokonana przez myśl 
odrodzoną, moralnie wiecznością kary rażąca, nie 

— Jest już dzisiaj obrazem naszych dusz, jednak śred. 
niowieczna Komedya jest i zostanie składową cze- 
Scia- świadomości człowieka nowożytnego, Ten 
kawalek Średniowiecza w mą zakuty przetrwał 
zwrotne Znaki er i nieść się będzie į w wieki bar- 
dziej od naszych posunięte. Bo żaglem purpuro- 
wym, pod którym przez morza czasów płynie, jest 
artyzin, najwyższe piękno. zukute w kształt i zwy 
cięzkie rad wszystkiom: ialumi ż w chrami myśli 
ludzzości. 


„GAZETA WIECZORNA". 


wśród ludu wielkie zgorszenie. Umieszczanie 
obrazów świętych jest w szkołach, "rzędach 
i instytucyąach zakazane, w domach prywat- 
rtych, które mzwsze obfitowały w bogato o- 
prewe „kory“, spłsłama je dta kpłacania po- 
datku. Naukb religii jest ze szkól 'wykiņazonaą. 

Nie tylko pod względem stosunków demo- 
wych cpłalkstie jest dziś życie kobiety w Ro- 
Sy. Wobec zupełnego zaiku ruchu umysłowe 
go i artystycznego, trudno tam dziś znaleźć 
jakąkotwiek naztywicę, któraby oldpawiadałą 
jej kwitukefiym upodobatńom. Ozazsopłsm ko- 
biecych i Eierzłokich niema wcałe, Książki zna- 
leźć niepditlbim, biletu do teatru kupić nie 
można, bo ddstefą je tylko stowarzyszenia w 
ograniczonej Bozbie. "Wkgóle sztuka jest w 
waruńdkach gddnych pożałowania. A trzeba 
wiedzieć, że Rospymki są wiezwytkie muzykaf- 
ne i szczególnie zamczunńałe «ło. pinikcie swe- 
go Śpiewu, który uprawiają czesio nawet bez 
zdowiości, 

Rząd bolszewicki zmobBłzował kobiety 
pracujące, zaruwieo artystki, jak ś«nuczycielki, 
szwaczki i inne i wywneczył im pracę w tym 
samym zawodzie, lecz pol rozkazami komisa- 
rza bolszewickiego Który jest wyznaczony 
dzięki przytmsieżności partyjnej, lecz zwykłe 
wcale nie zdradza Żądiego przygożowanią 
facho'wegn. Masowo zwinacają się kobiety inte- 
|igentne do rzemfosj, jak szewstwą, wyrobu 
pudełek i t. p. gdyż praca umysłowa wcale 
nie popłąca. Wogóle Rosyatka wykształcona 
z: goklnem pokłzówu męstwem i energią przysto- 
,„Sowała, się szybko do istaiegących warunków 
|i umię dawać sobie radę. A warunki te są isto- 
tnie przerażiace, gdy się zważy, że płace mic- 
sięczne wywcyszą po parę tysięcy rubf, które 
nie wystarczą mawet ia przeżycie jednego 
dnia. To też inteligecya ratuje się sprzedażą 
rzeczy j mebli, jeżeli je jeszcze posiada, a ce- 
oy ich rosna da bafońskich sum. 

Prócz zaliłęć zawodowych, wykonywać 
niuszą pikie dinu ciężkie roboty gospodar- 
skię, gdyż służby prawie wcale w Røosyi nie- 
ma, Spotyka się jednak jeszcze czasem osłabli- 
we typy starych służących, zabytki dawnych 
czasów, u ltas już niezniame. Są to Stare pia- 
stuwki przyrwiązene, jak ido własnego dziecka, 
dn swego pupila, którego wykotysaty i wyi- 
dowały, 

Jeden z wyjątkowych momeńtów dodat- 

ich z rządów sowieckich, to cpieka nad ko- 
bietzmmi brzemiermemi, które dostają znacznie 
tes=ze pożywłenię, mieszkańie na 2 miesiące 
w pizytułku, oraz wyprawkię i pażywienie dla 
|jdziecka. Również dcść troskliwa jest ¢pieka 
władz noki sierotami. 
A teraz nieco o zewiętrznym wyglądzie 
|Rósysnki, Jest cha dystyngowama, elegziucka, 
| mta wiele wdzięku, ubiera się z prostotą lecz 
ize smakiem. Legendy o jej nieczgrabnym wy- 
|glądzie į wielkich nogach są nieprawdą, awla- 
Szcza. że rosyjskie fabryki obuwią umiały 
[wdzięk Kldbięcel nóżki uwydatnić. Niestety, 
[warmiki obecne unicestwiają dbałość Rosyan- 
ki a zewnętrzny wygfąd. gdyż przydzielane 
przez rząd materyaty lichego gatunku i jedno- 
stafiego, ciemnego kołoru, z jakich jedynie 
mrożną sporządzić odzież, upotlabniają suknie 
do mundurów. A 

Wszystkie te spostrzeżenia od:tosizą się 
tylko do kobiet z imteligencyi. Rosyanka z niż- 
szych „warstw. pogrążona w ciemrocie, 'xd- 
biega daleko pod każdym względem od sweś 
rodaczki--burżujki. 
| 


z BNA. 
Opodatkowanie zbrodni. 


Lwów, 3. sierpnia. 


[dowodzi iż zagnieździła się u nas 

„motra-insanity*, 
Stwierdzam, iż według 

itaukaweęj zanik poczucią 


| 
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doym z natwaźriejszych rysów rozstróhi ner- 
wowego 1 urrysławego. 

Filocia qpodatkowanta przestępstwa i 
zbroi, sofistycziie uzasadnicza przez ludzi 
wypreaych m wszelkiego choćby najłżejszego 
poczucia homcru, jest legafizowauiem przesten 


stwa i zbrodui, 

_ Jako taki, dbfaw tea me jest bynajmniej 
mowy. Tylko idzie, którzy nie skończyjś ma- 
wet czterech kóais gimnazyalnych — zaś tas 
kich w Sejmie polskim jest miażdżąca mniej 
szość — mie wiedzą, iż w Egipcie był cech zło 
dziejski, uprawiaśry tak dobrze jak i innne ce 
chy, eiczkdlwiek wykdnanie tego rzemiosłe po 
łączone była z wielu miebezpieczeństwetni. 
Człtdwiak okrzidzkctty mógł zgłosić się do wy- 
komawczega komitetu cechu, który, za stosow- 
ną cpłatą. przeprowadzał cdpdwiediią trans- 
alkcyę. - 

Jeśli tedy ma się legałizowąć lapowułictwo 
dłaczegpa nie tegalizojwać cechu złodziejskiego? 

Dlaczego nie pozwolić na to, aby grupa 
„przemysłowców”*, niestety, u nas bandzy zia- 
czrła, nie mita Swej organtzacyi swej repre- 
zemtacyi w gminach, miastach, mzędach autò 
norńcznych wreszcie — w Semte? 

Jeśli się zliczy ofiary zawodu — będzie ich 
niewątpłiwie parę dziesiątków tystęcy. Na ile 
oi nakradną! (Qzemużby ich mie anodątko 
wać? 

A prostytutki? 
__ Owszem. była w Amstryi łóterya — rzą- 
dowy hazard. Byf w Rosyvi monopol wódcza 
ay — rząddwe bipilstwo. To czyż mie można 
gdzieinidziej zrobić sobie monopolu z prosty: 
tremi? 

Nie byfoby to też bezprzykładneni. 

„ Wogóle — niema takiego głupstwa, które 
by: w diągu wieków me było przez jakiegoś o- 
sła: popełnione. Zatem każdy nowy wynalazcą 
nowego błaazefństwa może sobie w duchu 
przyzitąć, iż jest tylko nędzną kopią. nędzaem 
raśladowmiottwem uędzy umrysłowej lub mo- 
rafaej. 

Trzeba jednakże wiedzieć, że mame! w sta 
rej Austryi takie rzeczy umiano nazywać po 
imiemu. Kta z nas nie pamięta wiedeńskiej 
„Fackel'* Krausa? Kto z mas nie pamięta. jak z 
powodu ustawy 0 prostytucyi rzucił on w Au. 
stryl w twarz msaanlo „państwa-sutenera"? 

A kto z nas pozwoliłby ną to, aby nasze. 
mu państwu makal kto miano — „państwe- 
pasera?“ 


KRONIKA, 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 

Gościiime występy K. Adwentowiozt: 

W czwartek 4. bm. o g. 8 wiecz. „Brzydki 
Ferante"*, komedya w 3 aktach Tebtoni'ego. 

W piątek 5. bm. og. 8 wiecz. „Ojciec“, 
dramat w 3 allstąch Strindberga. 

gów 
Lwów, 3. sierpnia. 

(k) Czyżby jesień? Upałty lipcowe wyzłociły 
do niedawna jeszcze świeże i pachnące zielonością 
liście drzew. Niektóre gałązki świecą już suchym 
szkieletem, bo zwiędłe listki wpadające z cichym 
szelestem z drzewa, brązowym dywanem ułożyły 
Się u stóp jego. Wijące się po ogrodzeniach j drze 
wach bujnie rozrosłe ramiona wina, cudnie szkar- 
laina barwa umałowały swo liście. A różnorodne 
astry i inne jesienne kwiaty, ubrały swym prze- 
pychem miejskie ogrody. Letmio kwiaty już pra- 
wie poznikały, jedynie delikatny kwiat bluszczu 
zakwitnie jeszcze rankiem, by już wieczorem zwi 
nąwszy główkę, paść martwym. Jesień się zbliża! 
Tak prędko trzeba będzie się rozstać z latem, któ- 


ire umęczone własnemi upatami, odchodz) przed- 


Dyskuwya, jaka rozwinęła cię w prasie wcześnie, zakrwawiszy wpierw bólem serca liści 
polskiej aa temat opodatkciwacią łapownictwa i kwiatów. Nadejdzie wkrótce cudna polska jesień 
zupełną przebogatą w umiejętność upiększania przyrody. 


Lecz. zanim zawitą z całym swym przepvchem 


etycznego jest ie- latu. X M” 


w ow 
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„GAZETA WIECZORNA", 


Str. 3 


Występy Adwetowicza, Z dnem dzisiejszym 
rozpoczyna Karol Adwentowicz w „Tañon śmier- 
ci* Strimdberga,. szereg występów w Małym Te- 
atrze, przy współudziale najwybitniejszych Sł ar- 
tystycznych Lwowa., Na drugi z rzędu przedsta- 
wienie idzie znakom ta f tak niezwykłe powodze- 
wie mająca w lipcu br. komedya Testoni‘ego „Brzy 
diki Perante“, w której Adwentowicz z nieporówna 
nem m strzostwem knsuje rolę tytułową, Kierow- 
ik imprezy p. dyrektor Cudmowski, część czyste- 
go dochodu z tego wyjątkowego przedstawienia 
przeznaczył ną cel bumanitamy, za co mu należy 
się szczera wdzięczność ł co pozwała sę spodzie- 
wać, że przedstawienie to zgromadzi tyle widzów 
ilu ich tylko saika Teatru Małego pom eścić zdoła. 


(r) Selima Lazeriót kandydatką do parlamentu. 
Jak wiadoma podczas wyborów, mających odbyć 


się w jesieni w Szwecyi, dopuszczone będą po raz | 
pierwszy do głosowania również i kobiety. Partya | 


młolnomyślnych w miejscowości Swrmie wybrała ja 
(ko swą delegowaną, zuaną auiorkę Sehne Lager- 
doi. Nie jest jednakże pewne, czy Lagerlöf kandy- 
daturę przyjmie. 

(—) Nieszczęśliwy wypoczynek, Zarobniki Za- 
charyasz Gagtenberg, liczący 30 łat, zasnął wczo 
taj ma Wysokim Zamku. Podczas snu jakiś drab 
dźenał go laską w lewe oko tak silnie, że Garten- 
bergowi ma miejscu oko wypłynęło. — Drab zbiegł 
a Gartenbergowi połeciło Pogotowie ratunkowe 
sdać się do szpitala. 


Y Ya" 


- NEKROLOGIA. 


Podziękowanie. 
Za okaznne nam głębokie ws ółczuce i wzięcie 
adziału w pogrzebie rd najdroższej Matki i Żony 


bl. p. ANTONINY KALMUS 


duńskkiem, Na ślubie tym zebrało sią tyle nerodo- 
wości! į przeróżhych wyznań, że Ślub wzbudził po 
wszechią sensacyę | zwrócił na siebie uwagę kro- 
uikarzy dziennikarskich, Ślub dawał rzymsko-ka- 
tolicki ksądz, z pochodzenia Hołender, panna mlo 
da, duńskiej narodowości, przeszłą z wyznanią lu- 
terańsk ego ma katolicyzm, pan młody, Mahoime- 


— Jest ta zwykły w tym pariamencie 
A Gig ukrywania rzeczywistości przed świa- 
tem! 

Przewiednóczący jeszcze raz wezwał Jua 
'ga db porządku. lecz "wówczas 
znowu posel Piatzeł: 
W porównaniu z tam państwem Stąrą 


raka 


tanin syberyjski, który jako jeniec przebywał w Anpstryą była Chin:borassem 'wotnościł 


Niemczech od początku wojny, przyjął tam także 

katolicyzm. Świadkami: ślubu by#: pewien fran- 

cuski nauczyciel i robotnik, z pochodzema Łotysz. 
p” 


Przed sądem berlińskim toczyła se przed 
paru drami rozprawa. Oto pewna. młoda i 
przystcjną służąca, mającą zresztą że swym 
chlebodawcą, kawalerem, stosunek, kupita so- 
bie kolczyki z bryłantami ma raty. Poauteważ 
jednak rat nie płaciła zjawił się u niej inkasent 
firmy z żadęuiem, aby kolczyk: zwróciła. 
Dzięwczyna uczyniłą jego żądaniu zadość i 
zwTóciła mrm kolczyki, ale — bez brylantów. 


| Przedstawiciel firmy zagroził policyą, skarga, 


służąca zlękła się, wyjęła brylanty z ukrycia 
i już je chciąła oddać gdy naraz zrobiła się jej 
widać żal, bo włożyła je do ust i połknęła, 
Przedstawiciel finmy mimo to mie strącił kan- 
tenansu, lecz zaczą! dziewczynie przedstawiać 
mą jakie się 1iebezpieczeństwo neraziła. Stra 
szył ją chorobą ślepej kiszki, ciężką i bołestą 
cperacyą, wreszcie Śmiercią. Przerażońą tem 
dziewczyna udała się wraz z przedstawicielem 
firmy do apteki, gdzie towarzysz zafundotwał 
ie mocny środek przeczyszczałący, poczem 
wrócili do domu i czekali — qż się taczekali 
Brylanty znalazły się, przedstawńciel firmy ©- 
debrał je, zaś firma pozwała dziewczyne do są 
du d ukrywamie kosztowńcści Sąd jednak 
dziewczynę uwolnił, zgłoadziwszy się ma przed- 
stawienie obrońcy, który twierdzi. iż bryląn- 


składamy wszystkim Przyjaciołom i Znajomym najgoręt- ty bymajmaiej nie zostały ukryte, lecz „złożone 


czo podziękowanie. e 
Kalmussowie, Kanellnerowie. Reichesstelnowie, 
Schneirndrowie 


=_"HMELME 0) FE. E 
: = ry e EJ 
Ze świata, | 

WielojęzycZuy ślub, — Brylanty w żołądku. 


— Jak Niemcy mówią o czeskim parłamiencie. 
a- Powrót kap. Sadoulą z Moskwy. 


ae A» 


'ERZY BANDRÓWSKI. | 


~- 


Upaiy. 


Zakliczyn, w lipcu. 

Od tygodnia prawie dzwoni mi w głowie 
Bkropny wiersz: 

— Ściśle rzeczy biorąc, 

Strasztiwy jest „gorąc”. 

„Gorąc* jest straszliwy i wiersz też, zato 
fednak odpowiad: rzeczywistości, a chociaż nie 
jest to wcale głównym celem poezyi, to jednak 
przecie czasem stanowi, jedną z jej wartości. 

Zdanie to, nadzwyczajnie ryzykowne, jak 
na czlowieka int:l gentnego, ma przynajmniej tę 
zaletę, że nikt nie potrzebuje brać go na seryo. 
Jest zbyt gorąco, aby módz myśleć. 

Należy być aktualnym — zaś ponieważ u- 
pały są obecnie niestety nejaktualniejsze — mów- 
my o nich. f 

Przedewszystkiem  rozpatrzmy =krytycznie 
powtarzane przez wiele pism banalne zdanie, ja- 
r „takich upałów najstarsi ludzie nie pamię- 
tali". 

Że „najstarsi ludzie“ takich upałów niepa- 
miętają, to jest możliwa, ponieważ „najstarsi lu~ 
dzie" wogóle chorują na chroniczny zanik pa- 
mięci i — jak to możemy stwierdzić według sta- 
łych twierdzeń pism, nie pamiętają „ani takich u- 


NN Z 
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w miejscu zupełnie dobrze znanem“. 
p 4 


Czesi mają w parlamencie dużo kłopotów 
ze swymi posłami niemieckimi, którzy: korzy- 
stają z każdej sposobności, aby im dokuczyć, 
lvh też wvśmisć ich 1 umokprzyć.  Niedawiip 
temu nąacyonąlistą niemiecki, posel Jung, mó- 
wiąc o stosunkach, panujących na kolejach, O- 
swiądczył, że „orzeł anstryacki miał rozum 'w 
dwóch swoich głowach, podczas gdy czeski 
lew (herb państwa czeskiego) mą go w swych 
dwóch cgonaich. 

Rozumie się, przewodniczący natychmiast 
przywołał osła Junga do porządku, ale zuch- 
wały Niemiec odpowiedział ną to 


pałów', ani „takich mrozów”, ant „tak lekkiej 
zimy“. Wogóle -— cytatami z pism dowieść mc! 
żna, że „najstarsi ludzie” nigdy niczego nie pa- 
miętają, a zatem nię można ich powoływać na 
świadków. Niech sobie nie pamiętają. 

a Co innego ludzie młodzi. Ci pamiętają i 
wiedzą, że upeły, takie, jak obecne, nie są wcale 
czemś niebywałem w Polsce. Zapewne, nie na- 
leżą do rozkoszy, ale bywały i Polska bynaj- 
mniej przez nie nie zbankrutowała. Przypomi- 
nam sobie doskcnale lato skwarniejsze może na- 
wet, niż tegoroczne. Nie interesowany wówczas 
w urodzajach, cenach na zboże i t. d., sądziłem 
poprostu, że lato jest „śliczne“. Nieustająca por 
goda. Chłopi oczywiście narzekali niezmiernie. 
Wszystko rrzepadło! Zginęły ziemniaki, jarzyny 
wszelkie, wszystko — pominąws”y zboże, które 
zwozili do stodół tak, iż wozy były jak złote gó- 
ry! Ale o tem miłczeli. 

Co-ta tych parę mizernych korcy! Po „su 
cho“ zniszczyło wszystko | 

„Sucho* zniszczyło. 

Potem przyszedł rok, gdzie zboże było gor- 
sze, zato ziemniaki i jarzyny doskonałe. Także 
było źle. 

— Co-ta tych parę korcy ziemniaków! „Mo» 
kru“ zniszczyło wszystko. — Żeby tak zeszłoto* 
czne „sucho* l 


Taki właśnie jest nasz skrzętny, poczciwy 
chłopek. Onby chciał, żeby „sucho* było mokre, 
a „mokro* suche. Dopiero jak do tego dojczie, 
będzie zadowolony. 


Okrzykń te dość dziwnie Świadczą 6 we 
wsliętrznej itdhesiolidacyi państwa czeskiego, 
m 


Prasa zagramńiczńa przyńłósta władomość, 
dż słymny kapitan francuski Sadoul, swega cza 
su człbuek trancuskiej misyi wcjskowej w. Ro- 
syi, który z por, Pascalem przeszedł na słntżbę 
bolszewicka i niemała przyczynił się dó skom- 
promowane Francyi w Rosyi, opuszczą Moe 
|skwę i wraca obecnie da Europy, „wysłąmy, na 
wet w jąkfkłnś charakterze urzędowym da 
Pragi. Ww" 

| Kapitąń Sadoi! działał ne tyfkó w Mô- 
skwie, ale także posądzony jest ò skryty 
współudziął wywołania wrzentą wśród załagi 
frawouskich statków wojennych, które stały 
swego czasu pod Odessą i z powodu bolszewi 
ckich sympatyi marynarzy, musiały to stamo- 
wisko opuścić, ma łaskę i niełaskę bolszewików 
zdałąc miastó i znajdujący się w nim korpus, 
złożony z Rosyan. Grekow, Francuzów i dywi 
zył gen, Żeligowskiego. M TAM 

Rząd francusk/ sprzeciwił się pobytowi w. 
Pradze Sadama, który swego czasu tawet we 
Francyl miał niemało zwolenifkółw. Ci, tia 
znak protestu przeciw rządowi, postawił był 
kandydaturę tego bołszewiką frascuskiepó na 
posła do Izby Deputowanych. Przeciw udati 
się Sądóula dó Berfima rząd framurski nie 
niema. A ; 

Dztwma isfótnie jest kurtuazya i gościńt- 
nolść czeską, dająca tak chętmie schronienie naj 
gorszym wrogóm państwa francuskiego, któ. 
remu prawie wszystko zawdzięcza, 


Ekonomista. 


MARKA POLSKA ZA GRANICĄ. 
Warszawa. 3. Sierpnia. 
(Telef.) (m) Z Gdańska telegnainią: Markę 
polską notowano wczoraj 4.30—4.40, przekazą : 
na Warszawę 4.20—4.30, 


Tymczasem zaś po wielce oświeconym kraju, 
mianowicie w zachodniej Małopolsce, gdzie prze- 
«jie od XIV. wieku już z Uniwersytetu Jagielloń« 
skiego snopami promieni jasnych bije mądrość, 
krążą przedziwne wieści o — nieuniknionym, a 
bardzo bliskim końcu Świata. 

— Nikt-by nie wierzył — a jednak tak jest. 

Ludzie twierdzą mianowicie, 'iż przed koń- 
cem Świata mają nastać straszne upały, podczas 
których liście z d'zew opadna tak, że na gałę» 
ziach zostaną same owoce. Coś podobnepo moe 
żha istotnie zauważyć. Liście z drzew lecą — 
czy to skutkiem suszy, czy może skutkiem ja- 
kiejś choroby drzew — a zatem koniec świata 
jest nieunikniony. Natem tle powstają przeróżne 
plotki, o jakich ludzie miastowi nawet wyobra- 
żenia nie mają. — Oto w rzekach pojawiają się 
rzekomo ogromne ryby, skutkiem gorąca wypły- 
wające na powierzchnię wody, ryby tak wielkie, 
iż, niby na delfiny, siadać na ich grzbietach moe 
żna. Ten i ów widział je, podobnoś gdzieś je 
złapano i sprzedano, zaś „mięsa na nich było, 
jak na starym, spasionym wieprzku*, 

Takiemi-to legendami i baldami bawi się 
oświecony ludek zachodniej Małopolski, z wła- 
ściwą sobie trzeźwością, kalkulując równocześnie 
nowe ceny na zboże. Jak koniec świata, to ko- 
niec Świata, ale ceny i tak podnieść trzebal To 
się zawsze przyda! 

Dopóki zaś końca świata niema, ludzie cho. 
dzą się kąpać — „do rzyki”. Całe rodziny prze- 
dzierają się przez wikle, bose panny i dzie$ 


St. 0 


„Warszawa. 3. Sierpnia. 
(Telef) (m) Z Berlina telegrafują: Kurs 
marki polskiej wynosił rwczewaj 4.30—4.40. 
Przekazy la Warszawę 4.20—4.30. 


(Warszawa. 3. sierpnia, 
Telef.) (m) Z Wiednia telegrafują: Na mar 
kę polską był wczoraj popyt ogromny. Noto- 
wamo ją pd kursie 50.75. 
Warszawa. 3. sierpnia. 
(Tetef.) (m) Z Budapesztu telegrafują: Mar 
kę polską notowano wczoraj 18.50. 


] Warszawa. 3. Sierpnia, 
(Tełef.) (m) Z Zurychu telegrafują: Kurs 
"marki pcefskiej wynosił wczoraj 0.32. 


»QAZETA WIECZORNA", 


|dzena handlu z Rosyą i Ukrainą. Pozwolen'a te 
|poświadczane są następnie przez Główamy Urząd 
Przywozu i Wywozu i służą wobec tymczaso- 
wych wojskowych wiładz gran'cznych, które to 
władze są obecnie zastępowane przez rsgułarną 
straż celną. 

"Wystawy zagrzniczne. W Karlsbadzie otwar- 
tą zostałą wystawa wzorów przemysłu czeskosła- 
wackiego w okręgu Izby handlowej i przemysło- 
wej w Eger. Wystawa trwać będzie do miesiąca 
września wzgl. paździermka b. r, Katalog wysta- 
wy jest da przejrzen'ą w Oddziale ruchu handlo- 
wego Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie. 


Nr. 5537 


pem (rekord polski 48 m. 80 cm.), Startowało 6 
Zwyciężył 1) Gruner (AZS.) 36 m. 37 cm.; 2) God- 
lewski (AZS.) 38 m. 38 cm.; 3) Wanicki (WKS.) 
32 m. 31 cm. — Skok w dał z rozbiegu (rekord 
polski 660 m.). Startowało 7. Zwyciężył Sośnicka 
(Polonia) 6858 m. w ładnym Stylu; 2) Gebethmer 
(Pol.) 618 cm.; 3) Świętochowski (również) Poło- 
nia) 593 cm. Techniczne dobrze postawiony. —- 
Skok o tyczce (rekord polski 320 cm.). Startowało 
5. Zwyciężył Gruner (AZS.) skokięm na 267 cm., 
2) Szczęsnowicz (WKS.) 258 cm. Wymik zupełnie 
zły. — Bieg 400 m. (rekord polski 53 s.). Starto- 
wała 8. Zwyciężył 1) Havich (Pol.) w 55 sek., po- 


mimo! najgorszego miejsca na zewnętrznej bam- 


Nawiązanie stosunków hamdłowych z Jugo- 7 
2) Świętochowski (też Polonia) 56 sek.; 3) 


stawią, Wydzial Konsularny Poselstwa Polskiego dzie; 


| w Bełgradz e uadesłał do Izby handlowej i przemy |" S'iski. — Bieg 5000 m. (rekord polski 16 m. 42'6 


Z PRZEDPOŁUDNIOWEJ GIEŁDY  NIEOFIC. 


4 = Lwów, 2 sierpnia. 
Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej ten- 
dencya chwiejna. Obrót obcemi walutami słaby. 


Dolary emervkańskie 1970—1975, jedynki 
i dwójki 1920—1930, dolary kanadyjskie 1690— 
1700, jedynki i dwójki 1645—1650, marki nie- 
mieckie 24*75—25'00, setki 24':50—24'60 drobne 
04'20—24'40, leje 96:00—26'50, drobne 25:60— 
25'80, czeskie korony 25°40 —27'00, drobne 26:00 
do 26:40, austryackie tysiączki 2450-2500, setki 
25'50 — 26'50, 50-koronówki 149:00—155'00, 
20-koronówki  2'40—2'50, 10-koronówki 1'80 
2:00, 1=kii2-ki 1*20—1'30 f., ruble 5-setki 220 
2:35, setki 6'00—6'20, 25-rublówki 2'90—5'0), 
10-rdbl. 2'40—2'50, reszta drobnych od 1'10— 
1:60, dumskie tysiączki 60'00—65*00, dumskie 
250 rb: 4000—4500. karbowańce 3:80—400, 
hrywny 1250—1300, franki franc. 115—120, 
funty szterl. 5900—6000. 

Złoto: 20-kor. 7100—7200, 20-frankówki 
5300—6400, 20- markówki 7750—7780, funty 
szterlingi 7700—7750, 10-rublówki 8700—8800, 
dolary 1800—1820. 

Srebro: Korony mustr. 114—118, floreny 


słowej wę Lwowie juzosłowiańsk: kalendarz han- SeX). Startowało 9. Zwyciężył w pięknym stylu 
dlowy (Vel:ki Trgovinski Kalemdar) za rok 1921, Eysymont (Warszawianka) w 17 m. 57 i jedną 
w którym przedstawiony jest całokształt zycia Pata sek.; 2) Karczewski (Warsz.) 18 m. 10 sek.; 
ekonomicznego Jugosławii kalendarz ten jest bar- |3) Falkowski (Korona). Bieg miał przebieg sensa- 
dzo poczytny i szeroko rozchodzi się w tamtej- Ji". Eysymont wyszedł na ostatniem kole, bijąc 
szych sferach interesowanych. Ze względu na to, |P"OWadzącego bieg znanego Zigłera, który uznał 
że okaże się on także z końcem r. b. ma rok 1922|72 Stosowne wycofać się wtedy ma pół koła przed 
Wydział Konsularny w Bełgradze zwraca uwagę, K0ńcem biegu. Eysymonta witano owacyjne. — 
że dla naszych sfer handlowych i przemysłowych | Tójskok (rekord posski 13 m. 6 cm). Startowała 
nadarzą się doskonała sposobność by ogłaszając|4: Zwyciężył Sośnicki 12 m. 04 cm.; 2) Gebetłmex 
swoje frmy w tak poczytnym wydawnictwie 11 m. 46 cm. Obaj z Polonii. — Zawody technicz- 
zwróciły na sebie i swoją produkcyę uwagę tu-|1e dobrze zorganizowane przez Wojskowy Klub 


tejszego Świata kup eck.ego i zrobiły krok do na- 
w ązamią wzajemnych stosunków. Wydział Konsi- 
lamy zę swej strony gotów jest przyjmować te 
ogłoszepia i tłumaczyć je bez jak chkolwiek kosz- 
tów na język serbski i oddawać je redakcyi ka- 
lendarza. Ințtormacy: oo do cen inseratów udziela 
Oddział ruchů handlowego Izby handłowej i prze- 
mysłowej we Lwowie, s 

Adresy firm zagrasiozeiych pragmacych nawią- 
zać stosunki handlowe z Polską, August Niemólter, 
Düsseldorf Kurfiirstenstr. 52 oferuje swe posre- 
dnictwo kupcom i przemysłowcom połskm; Pew- 
na firma austryacka poszukuje zastępcy na biało- 


240—250, ruble 430—440, kopiejki 1'80—1'90, |rolskę dla sprzedaży flaszek ; szkłą białego; zgło- 


dolary amerykańskie 
ćwiartki 


drobne 550—570. 


Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej I przemysłowej we Lwowie, 


Lwów; 3. serpnia, 


Wydawanie poziwojeń na hziudel z Rosyą i U- 
kradną, M misterstwo Przemysłu i handlu mie chcąc 


1000—1020, połówki i|Szema przyjmuje Oddział ruchu handlowego Izby: 
880—900, dolary kanadı 600—620 | handowej ti przemystowej we Lwowe. ` 


Aronia sIr owy 
Lwów, 3. sierpnia. 
Mistrzostwo Warszawy. Niedzielne zawody 


przygotowane przez WKS. dały nastepujące wy- 
niki: Bieg 100 (rekord polski 11,1 s.) Startowało 


tamować naturalnego pędu do nawiązywania sto- |10 Przez co zaszła potrzeba urządzenia 4 przed- 
smków handłowych z Rosyą przez to tylko, że |D'ESÓW, z których pierwsi zwycięzcy weszlj do 


pewne formalności ustawodawcze nie są jeszcze 
załatw one, wydaje poważnym przedsiębiorstwom 


finału: I. przedbieg 1) Sośmicki w 12 i jedną piątą 
sek.; I] przedbieg 1) Habich (Pol) w 12 į trzy piąte 


1 olenia indywidualne do prowa. |S$k-; III przedbieg: 1) Gebethmer (Polonia) 12 i 
handlowym pozw zonc cztery piąte sek.; IV przedbieg: 1) Piątkowski A. 


Z. S. w 12i jedną piątą sek. Finał: 1) Sośnicki (Po- 


piszczą i wrzeszczą w ostach lub parzą się w |lomia) w 11 i dwie piąte sek.; 2) Habich (Pot.) w 11 


pokrzywoch, dopóki, przebrnąwszy wreszcie przez 
gąszcz, nie staną nad brzegiem rzeki. Woda płytka, 
ciepła, niezbyt orzeźwiająca, ale kąpiących się 
pełno. Kobiety wiejskie w pstrych, kolorowych 
koszulach, dzieci opalone, prawie czarne, a wszyst- 
ko w jasnych, srebrzystych bryzgach, wszystko 
ciskające w powietrze srebrne snopy wody. Zaś 
wśród rozbawionego tłumu, na samym środku 
rzeki, zamyślome, zdyszane stado krów lub para 
spracowanych koni z parobkiem, chłodzącym bru- 
natne nogi w wodzie i zapatrzonym w jasne jej 
lśnienie. 

A po kraju „włóczą się“ bandami letnicy. 
Trudno się inaczej wyrazić! Letnicy wyobrażając 
sobie, że na wsi wszystko wolno, nie krępują 
się niczem, więc panie chodzą w halkach i ma- 
tinkach a towarzyszący im „seladynowie* i „in= 
croyable“ w priczezach rozpiętych do kostek 
f boso. Oblewając się potem, milczący, prawie 
ponury, stadami suną do kąpieli, a orzeźwiwszy 
się trochę, zanim wrócą do domu, już znów stają 
w siódmych potach. 

7h AŚ 


L zma 


i trzy piąte. Wygrane bardzo łatwo w  ladnyrą 
stylu. — Rzut kulą (rekord polski 11 m. 25 cm.). 
Startowało 8. Zwyciężył 1) Piątkowski (AZS.) 
rzutem 10 m. 40 cm.; 2) Godlewski (AZS.) 889 
cm.; 3) Jagielski (Koroma) 849 cm. Wyn'k dobry. 
— Bieg 1500 m. (rekord polski 4 m. 16 s.). Starto- 
wało 8. Zwyciężył w zaciętej waloe Misiński (W. 
K. S.) w słabym czasie 4 m. 39 i trzy piąte sek. 2) 
Wojciechowski (Korona) 4 m. 48 s. Bieg technicz- 
mie słabo postawiony. — Rzut dyskiem (rekord 
polski 37 m. 75 cm.). Startowało 8. Zwyciężył w 
zaciętej walce 1) Piątkowski (AZS.), rzut na 32 m. 
26 cm. 2) Habich (Polonia) 31 m. 96 cm. 3) Baczyń 
ski (WKS.) 38 m. 48 cm. Wszyscy trzej zwycięzcy 
dobrzy. — Skok w wyż (rekord polski 174 cm.). 
Startowało Ń Zwyciężył Szczęstowicz (WKS! 
152 cm. 2) Gruner (AŻS.) tyleż. Technika skoków, 
jak i sam wynik gorzej, nī% zły. — Rzut oszcze- 


Sportowy, mie dały sportowa tych wyników, jakica 
oczekiwaćby należało, 

Mistrzostwo okręgu warszawskiego w iekkiej 
atletyce, Urządzome w miedzielę w Warszawie za- 
wody lekkotletyczne, zgromadziły na bosku wiel- 
kie rzesze publiczności, Wymiki, przedstawiały się 
słabo. Najlepsze z nich: 100 m. Saśnićki z „Pak 
nii“ w 11'4 sek.; skok w dal SoŚmicki 6 m. 33 cm.; 
400 m. Habich „Połtomia* w 55 sek. i 5000 m. 
Eysymont „Warszawianką* w 17.m. 78 Sek. Jn- 
ne wyniki były słabe niesięgające nawet prz 
nych. Zawody odbywały się w obecności Naczel- 
|rika Państwa. -. M; | 

Masarykows gry w Pradze, Ż początkiem 
czerwca odbyła się w Pradze ofimpiądu Czecho- 
słowacka, którą narwano „Masarykowe gry”. W. 
olimpiadzie brąty ydziar Framcya, Szwecya, Da- 
nia, Włochy i fugosiawia, orakłą jedynie 
ca zawdzięczyć należy jedynie niedołęstwu władz 
sportowych. Jeszcze w kwietriu bowiem zwraca- 
la się ambasada częchosłowacka z zaproszeniem 
doł Polskiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich, ten 
jednakże nie odpowiedzial. Działatność taka przy- 
niosła tym razem Sportewi polskiemu niepoweto- 
wana stratę, 

Austryacki rekord w chodzie, Wiedeńczyk 
Kiibriel (Rapid) postawił nowy rekord na 10 km, 
|przebywając tę przestrzeń w czasie 51 m. 73 sek. 
Polski rekord na ten dystans, wynosi 52 m. 308 
sek i należy do śp. Wudkiewicza. 

Mistrzostwo Firfandyj w lekkie) atletyce. W 
biegu na 25 km. zwyciężył słymry Kotechmainen 
w czasie 1 godz. 29 m. 23'5 sek. Sztafeta 4400 
m., wygr. Kamraterna (Helsingfors) 3 m. 28'3 sek, 
Na wwage zasługuje Willen, który swoje 400 m. 
przebiegł w 40'3 sek. Stafeta 4X100 m. wygr. Py- 
rintó (Tammerfors) w czasie 447 sek. Dziesięcio- 
bój wygra! Hakulim (Helsingfors) zdobywając 6161 
punktów. Dla zoryentowamia się padajerwy poniżej 
rekordy polskie w tych pumktach 5 km. Nowicki 
(Czarni Lwów) 2905 m. 09 s. 4X400 m. Sztafeta 
komb. Sterba, Kuchar, W. Jałkupowicz, Habich 3 
m. 41'6 s. 4X100 Polonia Warszawa 46'4 Sek. 

Match piłki nożnej. Sparta i Stawia kombino- 
wane, drużyna przeciw Hoelamdzkiej mistrz. druży= 
nie Breda 2:1 (1:0). Match powyższy rozegrane 
dnia 22 bm. w Pradze na boisku Sparty. 

Mistrzostwo Górwych Włoch.  Mistrzostwó 
Górnych Włoch w piłce nożne rozegrano w Si- 
vorno, zdobywa je Pro Bercelli bojąc Bologne 2:1, 


Bezczelny napad bandytów na pociąg krakowski pod Piotrkowem. 


Napad na pociąg w pełnym biegu. — Herszt bandytów Słomczyński. — Do- 
szczętne obrabowanie podróżnych. — Sprytne zniknięcie bandytów. — Strzały 
za uciekającymi bandytami. — Obrabowane osoby. — O straż w pociągach. 


Warszawa, ð. sieronia.fgj pociąg, na przestrzeni między 


dokonano zuchwałego napadu bandyckiego m 
żżskiem a Gorf 


L) Onegdaj pa godzinie trzeciej nad ranem | kowicami, w pobliżu Piotrkowa. 


-»lgu krakowskiego, który jechał 30 
 „zinę 

wpadło trzech bandytów 
do wagonu pierwszej klasy, czwarty gzaś pełni? 
straż na stopniach. Ponieważ w przedziale było 
cemno, bandyci oświetlili go latarkami] a jeden 
z bandytów zawołał 
„Jestem Słomczyński, cicho, bo kulą w łeb!“ 
Słomczyński jest to słynny herszt szajki bandy- 
tów, grasujący w Piotrkowskiem, który w czasie 
ostatniej obławy zastrzelił komisarza i zranił 
kilcu policyantów. 

Bandyci sterroryzowąwszy znajdujących się 
w przedziale 6 mężczyzn i 1 kobietę i zrewido- 
wawszy ich skrupul.tnie, kazali im się odwrócić 
do ściany, poczem jeden z bandytów zerwał plom- 
bę i dał sygnał alarmowy. Kiedy zaś pociąg zwol- 
nił biegu 

bandyci wyskoczyli i znikli w lesie. 

Jeden z poszkodowanych, ochłonąwszy, dał 
kilka strzałów z rewolweru za uciekającymi, któ- 
rzy jednak znikli bez śladu. 

Między obrnbowanymi znajdują się nastę- 
pujące osoby: J. Drzewiecki z Sosnowca, któremu 
zrabowali 10 tysięcy marek i złoty zegarek, Wę- 
grzynowski, prokurator ze Sosnowca, któremu 
zrabowa!i 7 tysięcy marek, a na prośbę zaś jego 
zwrócili mu bandyci 2 tysiące marek, wraz z port- 
felem, T. Woźniak, właściciel fabryki w Sosnowcu 
20.000 mk., J. Kluska, sekretarz konsulatu pol- 
skiego w Opolu 4.700 mk. niemieckich, zegarek, 
rewolwer inne przedmioty wartości 200.000 mk. 
craz B. Drzewiecki wraz z żoną i francuz Orsanny, 
korespondent paryskiego „Excelsiora*. 

Podobne wypadki okradania pasażerów w 
czasie jazdy w darzają się dość cęęsto, zapobie- 
żenie jednak temu okazuje się jak widać nie- 
możliwe. W tym celu pociągi powinny mieć przy- 
najmniej osobną straż, a band:ci przychwyceni 
w pociągu powinni być natychmiast rozstrzeliwani 


Lf 


GAZÆTA WIECZORNA”, 


 Utonięcie 18 osób we Wiśle. 


Lwów, 4. sierpnia, 


W ub. niedzielę t. j. w dniu kiedy w To- 
runiu szalała formalna burza, lekkomyślni chło- 


WA PO A OC 


Skazanie wiedeńskiej milicnerki na Więzienie za kradzież. 


St. 7 


pacy wyprawiali rozmaite kawały na Wiśle. Skoń- 
czyło się to jednakże utonięciem 18 ludzi, z któ- 
rych | ak 7 zdołano uratować. 

ozatem donoszą z Warszawy o 5 wypad- 
kach Śmiertelnego utonięcia w nurtach Wisły. 


Interesująca afera w Wiedniu. — Współw aścicieł „Wensdig in Wien“ — Ban- 
kructwo prsedsiębiorstwa. — Utrata milionowego majątku, — Wyznaczenie 


skromnej renty dla opędzania kosztów życia. — Rozwód małżonków. — 


ona 


robi interesa na własną rękę. — Sternbacher dozerutacym mieszkania bogatej 


rentierki. — 


ona zdobywa klucz podstępnie. — Kradzież kosztowności. — Wła- 


ścicielka powraca do pustych ścian. — Obłąkanie syna. — Skazana na 18 mię- 
sięcy więzienia. 


Wiedeń, 4. sierpnia. 

Jedns z afer kryminalnych wywołała w Wie- 
dniu żywe zainteresowanie. Oskarżoną o kradzież 
została znana niegdyś we Wiedniu jako milio- 
nerka i żona milionera 48-letnia Antonina Stern- 
bacher. Mąż jej był przed laty współwłaścicielem 
słynnych miejsc rozrywkowych we Wiedniu „Ve- 
nedig in Wien“ oraz wsnółnikiem wielkiego han- 
dlu win' pod firmą „Sternbacher und . Leiben- 
frost“. Gdy przedsiębiorstwo „Venedig in Wien“ 
uległo bankructwu, pasywa i długi pochłonęły 
cały majątek Sternbachera i jego Żony, poczem 
żyć musieli z małej renty, wyznaczonej im przez 
likwidatorów całej tej sprawy. 

Zbankrutowany milioner mieszkał odtąd w 
Tubing, żona zaś rozwiódłszy się z nim, utrzy- 
mywała się z różnych interesów. Ostatnio była 
nawet urzędniczką w Magistracie wiedeńskim. Po 
jakimś czasie porzuciła tę posadę i wzięła udział 
w akcyi zagranicznej dla młodych dziewcząt. Po- 
licya wszakże wykryła, iż całe to przedsiębior- 
stwo było zwykłym handlem żywym towarem. 

Przypadek zdarzył, iż Sternbacherowa do- 


= JW yjaźnienia "3 porady 


B POSADY IPRACA M 


MA. SBGYZ NIST" A. 
piazący biegle na Underwood i Torpedo dla większego 
przedsiębiorstwa we Lwowie, poszukiwany. Reflektuje 
się na sly pierwszorzędne, ze znajomością języka pol- 
akiczo i pieksieckiego oraz ewentualnie stenografii. Ofer- 
ty pisemne spod „Techniczne“ do Biura Sokołowskiego, 
; Lwów, Jagiellońska. 865 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Do sprzedania: sypialnie, jadalnie, garnitury salonowe, 
stoły, szafy, otomany, kufry = ANTYKI: garnitur ma- 
heniowy, biurka, biblioteki, stoły. Zieliński, ul. Kołłą- 
taja 5 869 


Zbażła nasienne wyborowe dostarcza zaraz za gotówkę 
lub wymiennie za inne zboże. — Towarz. „Fedbork*, 
Lwów, ul. Kraszewskiego 3. 870 


zarękawek za 200.000 Mk. 
862 


Chirschilowy kcłnierz i 


Arteki E E dzierżawy poszukuje Barbag, Lwów, 
ul Paulinów 1. M. piętro. f 841 


¿ ROEMRITA 4 


Akuszerka przyjmuje panie na czas słabości, udziel: 
porad, dys<recya, ul. Lwowskich dzieci 7 (Polna) 
piętro. 771 


Prawdziwe termosowe flaszki nadeszły. „Lumen“ pl. 
Maryacki 4 72 


Kapelusze Pań i Panów przerabia na najnowsze fąsony 
Pierwxsa Krajcwa Fabryka Kapelaszy Rudolfa Neu- 
weka logów, Baleoowa 3. ENY 


Lżokarze-specyalióci 


zalwezją ulu pmalpraowamia siełx» dziecięcego 


PUDER |! MYDŁO BERE Szofmana. 


Puter nety wanalkie dolegliwaści skórne, my- 
dlo caztiega LANE. 


w k sprawach l= 


t|Akademii we szystkich rozmiarach. Księgaeniom i 


|TYTONIOWE!!!! 


822 | Dom bankowy Wiedeń IX/3 
| Währingestrasse 41. — zrat. 


Centrala Agentur haudlowych na Wschodzie Lwów» 
ul. Trzeciego Maja L 16. 
Filie: Warszawa, ul. Wilcza 22, Równe, Szosowa 35. 
Oddział w Sosnowcu, Hotel Centralny Nr. 30. 
poleca zboże nowego zbioru w ładunkach wago- 
nowych. —= Pod jmuje się aprowizacyi fabryk, kopalń, 
kosperatyw, instytucyi społecznych i publicznych. Dostar- 
cza gwarantowane zboże siewne w najlepszej jakości. 


| Adreg telegr. Warszawa : „Kasa”',-Lwów - Rówie-„ Stntrag”, 


POT inin WOŃ 


z nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i gapo- 
biega im powszechnie znany 


„SUDO RYIN* 
w pudełkach z sitkiem, wyroba farmac. labor. „Apt. 
KOWALSKI* w Warszawie. Sprzedaż w aptekach. skła- 
dach apt. i perfnmeryach. Sposób utycia dołączony do 
każdege pudełka. — Hurtowna sprzedaż. Przedstawiciel- 
stwo na Lwów i Wsch. Małopolskę f. „Ozon“. Hurto- 
wnia materyałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów- 
nież hurtowo do nabycia: Piotr Mikolaseh i Ska i Apt. 
Związ. Wytw. Handi. Farm. 12357 


ŻURNALE MÓD i FORMY 


oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń* 


Dna a 
Sali (if rtu 


zkie i inne na sezon zimowy 1922 w największym wy- 


borze tWko u generalnego zastępcy 
ul. Karmelicka 11 


B. Breśman 
9 P E Telefon 63 —29. 


UWAGA! Sbvecyalne formy Mipiryparodovel 
ur- 
towniom ceny redakcyjne. 65 


SERBSKIE LOSY REKLAMA 


JEST DZWIGNIĄ 


Posiadacze tych losów, cheg" 
cy je sprzedać, otrzymają o= 
demnie naikorzystniejszy kurz 


5 Pp 
Fischer RZEMYSŁU 


- 


1 HANDLU. 


w roku 1895. „ 860 l 


WARSZAWA |" 


© 
Z A 


] wiedziała się, iż mąż jej dozoruje mdeszkania 
bogatej rentierki, nieobecnej przez kilka mies ęcy 
w roku. Nazwisko jej brzmiało Herrmann. Stern- 
bącher miał przy jej mieszkaniu do dyspozycyi 
nawet dwa pokoje. Pewnego razu Sternbache- 
rowa przyjechała do męża, by odwiedzić swych 
synów, którzy mieszkali wraz z ojcem. Sterba- 
cherowi wypadł z kieszeni klucz, ponieważ zaś 
tego nie zauważył, ona podniosła go niespostrzee 
żenie. Następnie udała się do mieszkania Herr 
mannowcej, skąd zrabowała kosztowności i różne 
cenniejsze przedmioty. W ten sposób dwa razy 
wybierała się na połów do tego mieszkania i wraz 
z synami oraz stróżem wypróżnili mieszkanie ze 
wszystkich rzeczy więcej wartościowych. 

y w parę miesięcy później powróciła do ` 
Wiednia właścicielka mieszkania zastała mieszka- 
nie ogołocone kompletnie. Syn Sternbacherowej 
dostał z powodu wykrycia kradzieży pomieszania 
zmysłów i odwieziono go do zakładu dla obłąe 
kanych. 

W rozprawie przeciwko Sternbacherowej 
skazano ją na 18 miesięcy więzienia. 


GDDZIAŁ DLA 


OGLOSZEN 


| otwarty przez cały dzień do godz. 7 |== 


wieczorem bez przerwy. 


eneralne przedstawicielstwo na całą Rzeczpospolitą 
polską fabryki papieru 


i zakładów cellułozowych 


F= Es) 
G R „SACRAU” 
oraz Innych najpoważniejszych fabryk papieru i cellulo- 


zy, uprzejmie uprasza Szanownych Odbiorców z zlece- 
niami na wszelkiego rodzaju papiery łaskawie się zwra* 
cać bezpośrednio do Centrali: 


DOM AGENTUROWO - HANDLOWY 


ZYGMUNT WEISS 


Warszawa, Koszykawa Nr. 39, teleion 166--62, 


aby takowe mogły być jak oajpunktualniej i ne czasie 
wykonywane. 517 


MOTOR NA GAZ SSĄCY 


Marka: R. Horusby u. Sons Ltd, Stockford (Anglia) 
Kompl. arządzeni:: przystawka sufit. z rozpędem pasow. 
skład. sią z 2 konsoli « motoru sprzęgło-terczow. dwu 
cylindrowego 475 mm. średnicy 650 mm. dł. Obecnie 
zmontowany mieruch. fabryce, która przed wojną popa: 
dła w trudności płatnicze. Motor ten pracował 3 mie 
siące i jestdlatego nowy i znajduje sią w świetnym stą. 
nié, Dla nowej fabryki jest on zbyteczny, gdyż posiada: 
ne maszyny parowa w zupełności wystarczaj . Tamże 
jest do sprzedania większe urządzenie fabryki kuku-. 
radzy i krochmału kartofli. Interesentów uprasza ię 
o zwiedzenie na miejscu. Murasenier Lederfabrlk A 
G. Muraseni bei Tg. Muras, Siedmiogród Ronek 

82 


47. um s 


td 


Centrala Agentar kandlowych na Wschodzie 
6 33 i ty SEL ż, Ha mi 


Przyjmuje zamówienia na hartowną dostawę wszelkiego 
rodzaju płócien i wyrobów pończoszniczych. Połeca do 


huitownej dostawy po cenech fabrycznych: Manufakturg 
z fabryk francuskich „Etablissements Rbeims*, manu- 
fukturę z fabryk łódzkich, trykotaże, żelazo kowalski:, 
gwożdzić, szkiełka do lumn, wyroby powroźnicze itp. — 
Wzory można oglądać cndzieunie w Biurze Haadłowem 
| od 4:—6 no pał. 


872 


—— 


Str. 8 


Na zasadzie $ 16 statutu, Zarząd zawiadamia, że 


NADZWYCZAJNE ZGROMADZENIE 

AZ TAS hei or Amer yhej p. tyt. 

BBR" MANY. ?? 

99 FA ry a A A 

TOWARZYSTWA POLSKICH FABRYK 
HUTY ŻELAZNE S, A. 


odbędzie się dnia 27 sierpnia b. r. o godz. 6 wieczorem 
w Krakowie w biurze adw. Dra E. Fischera, ul, św. Marka I, 7 


PORZĄDEK DZIENNY: 

1. Sprawozdanie Zarządu i zatwierdzenie dotychczasowych 

jego SPC 
2, Nabycie dalszych nieruchomości. 

3. Podwyższania zakładowego kapitału na 
500,600.060 Mk (pół millarcdia), oraz sposób i termin 
wypuszczenia akcyi. 

4. Zmiana i uzupełnienie statutu. 

5. Uzupełnienie Zarządu, oraz określenie wynagrodzenia 
dla członków Zarządu i Komisyi Rewizyjnej. 

6. Wnioski i interpelacye. 805 


Nakł. B'ara „REKLAMA* w Lublinie wyjdzie w najbligsz. czasie z druku Ø 


INFORMATOR HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY 


Pierwsza ogólno polska książka adresowa © | 


„INFEORMATOR'Ę 


bzdzie bezpłatnie rozesłany firmom całej Rzeczypospolitej. | 
Ogłoszenie w „Informatorze będzie świetnęm i skutecznym środkiem M 
reklamy, — Wszystkie firmy proszone są o nadzyłanie adresów. — Bliższe $ 
informacye oraz prospekty wysyła się na każde żądanie gratis i franko. p. 
NP": „REKLAMA Lublin, Kościuszki 8. uć —h- TE 1i7. [E 


POZNAŃ, W LIPCU 1921. 


Hakiońca „Żęóisacynj wydawnicza. 
Drukiem Soółki druk, „Prame” gł 


aQAZETA WIECZORNA": Ne, 


MOCĄ UCHWAŁY WALNEGO ZEBRANIA Z DN. 17 CZERWCA 1921 ZAREJESTR. 
D.30 CZERRWCA 1921 r. ZMIENIONĄ ZOSTAŁA DOTYCHCZAS. NASZA FIRMA NA; 


z rowiakzasTwó Sai ec? * 


Z CENTRALĄ W POZNANIU, A ODDZIAŁAMI W: 


BORYSŁAWIU, BYTOMIU, CHOJNICACH (W ORGANIZACYŃ), DĘ- 
BICY, DROHOBYCZU, GDAŃSKU, GNIEŹNIE (W ORGANIZACYI), 
GRUDZIĄDZU, INOWROCŁAWIU, JAROSŁAWIU, KĘPNIE, KRAKO- 
WIE, KROŚNIE (W ORGANIZACYI), LESZNIE, LUBLINIE, LWO- ss: 
WIE, ŁODZI, MYSŁOWICACH, NOWYM SĄCZU (W ORGANIZACYJ), 
PODWOŁOCZYSKACH (W ORGANIZACYT), PRZEMYŚLU, SANOKU, 
ŚNIATYNIE, STANISŁAWOWIE, STAROGARDZIE, TARN. GÓRACH, 
TCZEWIE (W ORGANIZACYN, TARNOPOLU (W ORGANIZACYJ), 
WARSZAWIE, WĄGROWCU, ZABRZU, ZBĄSZYNW 2 2 2 


ADRES TELEGRAFICZNY CENTRALI ODDZIAŁÓW BRZMI ODTĄD: 
„P-O0-L-H-A-N-B-A-N-R" 


BANK HANDLOWY W POZNANIU Tow. Ake. 


Redaktor ER Dr. E EN BATTAGLIA. 
Sokota 4, Odpew, 


| PŁÓTNA, PŁÓCIENKA, OXFORDY | 
| RĘCZNIKI, 


IQ KROL i S. RODAK 
z Kraków, dagiehonska f, | 


BEN. 


Ą poszukiwany dzielny fachowiec jako 


ma wysoką pensyę zaraz. 858 [BB 


” Nra składzie: 


(tyko hurtownie) ag 
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rę D Y E 
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ga dów ad E 
Zastępca | rednktora nacz, JERZY 
zodalior: KARYAN "PEL KOARSZĄ 


j Łaskawe zgloszenia z podaniem wymaganej pensyi uprasza Sg 
r i > 0a do psie RADE: Senariy p. w Poznaniu. $ 


